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M  Mówić nomy lla rubinów.
Powołując się na znaczenie mieszkania 

w życiu człowieka i na te konieczne przy­
mioty ogniska domowego, które wywierają 
niczem niezaprzeczony wpływ na moralne i 
fizyczne zdrowie rodzin, a więc i społe­
czeństw całych, uważać należy za niezbędne, 
ażeby najmniejsze pomieszczenie ludzkie, ów 
przytułek rodzinny najoiedniejszej jednostki 
odpowiadał następuj ąeym koniecznym po­
stulatom :

Po pierwsze więc, ażeby lokal był wyo­
drębniony, t. j. zamknięty sam w sobie, ko­
munikujący Się tylko na zewnątrz, po drugie 
zaś, ażeby zawierał wszystkie wygody, wa­
runkujące w nim prawidłowe, moralne życie 
rodziny. Obydwa te warunki razem są ściśle 
związane z hygienią takich lokali.

Przez jedyne komunikowanie się ioh na 
zewnątrz, na otwaite powietrze osłabia się 
możliwość łatwego przenoszenia chorób z do­
mostwa do domostwa, gdyż atmosfera zewnę­
trzna, jej przewiewy są w każdym razie je­
dnym z najlepszych czynników, wpływają- 
oyeh na osłabienie lub zabicie chorobotwór­
czej siły zarazków. Wygody wewnętrzne, do 
których zaliczyć należy konieczność wenty 
lowania, całego mieszkania, urządzenie w nim 
oddzielnej kuohni, która dla rodziny ubogiej 
może służyć zarazem na jadalnię, jak ró­
wnież urządzenie własnej wygódki skanalizo­
wanej — są podstawowemi warunkami hy- 
gieny każdego lokalu.

Idealnem rozwiązaniem kwestyi budowy 
mieszkań robotniczych jest konstruowanie ioh 
w oddzielnych domach, z oddzielnemi wejścia­
mi e ogródka, a do tego ideału dąśyó trzeba 
n*wet wtedy, kiedy konieczność zmusza do 
grupowania całego szeregu takich mieszkań 
w jednym tylko kilkopiętrowym domu.

Najodpowiedniejszem rozwiązaniem tego 
zadania byłoby zestawienie przy sobie w sze- 
regu poziomo i kilku szeregów czyli piąter 
pionowo takich wyodrębnionych samych w so­
bie domostw, z kóryeh każde miałoby wyj- 
śoie swoje wprost na zewnątrz, a więo w par­
terze na obszerny dziedzmieo, a w górnych 
piętrach na otwarte galerye, dostatecznie sze­
rokie. zastępujące ulicę.

Galerye te powinny komunikować się z 
klatką schodową w zupełności izolowaną od 
wszelkich pomieszczeń mieszkalnych, albo u- 
rządzeń w rodzaju pralni, łazienek itp. które 
także powinny posiadać wejścia, prowadzące 
bezpośrednio na zewnątrz. Piwnice i podda­
sza w żadnym razie nie powinny być zajmo­
wane na pomieszozenia mieszkalne. Wejście 
do piwnic również nie powinno się urządzać 
z klatek sohodowyoh, bo zatruwają się wy­
ziewami piwnic, wejście więo do nioh win­
ne prowadzić wprost z zewnątrz, same zaś 
piwnice muszą być wentylowane ponad dach, 
ażeby wyziewami swemi nie zatruwały po­
wietrza dziedzińców i ogrodów.

Duży nacisk kłaśó trzeba na obszar 
dziedzińców w posesyaeh zabudowanych przez 
domy uboższej ludności. Dziedziniec, jakkol­
wiek mały, skoro stanowi pewną przestrzeń 
atmosfery zewnętrznej, musi byó brany w ra- 
ohunek knbiczności świeżego powietrza, po­
trzebnego do oddechania setkom a nawet ty­
siącom ludności takiego domu.

Każdy wie z doświadczenia, jak okro­
pny nieraz zaduch napełnia całe, dosyć na­
wet obszerne dziedzińoe domów i uliczki 
wielkich miast, co jest najwymowniejszym 
dowodem, że ani dziedzińce, ani ulioe nie po­
winny byó tworzone bez pewnych raoyonal- 
nych sposobów łatwego ich przewietrzania.

Wszelkie wysiłki wentylowania oddziel­
nych mieszkań, bez możności dostarczania 
im zdrowego i czystego powietrza z otacza­
jącej przestrzeni, będą środkami łagodzącymi, 
lecz pożądanych rezultatów dać nie mogą. 
Z tego względu równie ważnem jest, ażeby 
przy zabudowywaniu pewnych dzielnic do­
mami dla ubogiej ludnośoi nie zabudowywać 
ioh posesyami o podwórzach, w rodzaju stu­
dni, lecz w ttN  sposób, ażeby na długość 
kilku aąsiftdująoyih z sobą posesyi wytwo­
rzyć podłużną, równoległą do ulicy lukę, u- 
możliwiająoą przewiew istniejąoyoh tu dzie­
dzińców.

Następnie niezm iernie ważną rzeozą jest
istnienie, jeśli już nie ogrodu, to choćby u- 
myślnie ogrodzonego miejsca przeznaczonego 
jedynie na przebywanie i zabawy dzieci, któ­
re podczas wydalania się rodziców do pra­
cy, mogłyby tu zostawać pod speoyalnym do­
zorem.

Nie wyklucza się możliwości pobudowa­
nia jakiejś sali, w której z wielkim poży­
tkiem dla fizycznego rozwoju [dzieci zapro- 
wadzióby można ćwiczenia gimnastyczne. Sa­
la taka, w naszych warunkach, nierównie 
większą odegraóby mogła rolę, niż istniejące 
w domaoh robotniczych za granicą ozytel- 
nie, a istnienie tych sal, jako gotowych już 
lokalności, przyspieszyłoby projekty tworze­
nia się towarzystw opieki nad biednemi dzie­
ćmi i ułatwiłoby niezaprzeozenie doniosłe ich 
znaczenie społeczne.

W naszych stosunkach o powyższych 
wygodaoh i komforcie ani mowy dziś być 
nie może, należy więo przedewszystkiem 
pomyśleć o dostarczeniu niezamożnym lu- 
dziom chooiażby jednopokojowego mieszka­
nia, byleby suchego i widnego.

Większość robotników naszych nie dba 
rzeczywiście o wygody i estetykę mieszkania, 
są jednakże i tacy, którzy starają się mie­
szkanie swojo o ile możności upiększyć, u- 
ozynić miłem, przyjemnem. Po podniesie­
niu się stopnia inteligenoyi naszych warstw 
pracujących ludzi takich niewątpliwie będzie 
coraz więcej i napewno robotników naszych 
staó będzie na droższe komorne, o ile ogra- 
niozą wydatki pozadomowe na knajpy i na 
hulanki.

Wpływ egzaminów na zdrowie.
Znany specyalista w dziedzinie psychia­

try i i chorób nerwowych, prof. Mierzejewski, 
zamieścił w Si. Piet. Wied. artykuł o wpły­
wie egzaminów na zdrowie uczącej się mło­
dzieży. Prof. Mierzejewski przytacza wyniki 
badań swoich i wielu innych specyalistów w 
kwestyi szkodliwego wpływu przeciążenia 
pracą umysłową na organizm uczniów, przy- 
czem stwierdza fakt, że znakomita większość 
psychiatrów i specyalistów chorób nerwowych 
przemawia stanowczo za zniesieniem egzami­
nów w szkołach średnioh.

Dr. Ignatjew, który badał oodziennie 
wagę wyohowańców różnych zakładów nau­
kowych w wieku od 11 do 93 lat podczas 
trwania egzaminów W przeciągu od 29 do 53 
dni, stwierdził średnie zmniejszenie się wagi 
od 1,716 do 2,620 gramów. W oddzielnych 
wypadkaoh strata na wadze podwajała się na­
wet i to w przeoiągu krótkiego czasu! Dla pra­
widłowego ocenienia wynikającej stąd straty 
dla młodocianego organizmu, należy pamię­
tać, że chodzi tu przeważnie o dzieci, któ­
rych waga wynosi nie wiele. Z całej liczby 
badanych osobników — a było ioh z górą 
sto — zaledwie dwóch, bez względu na egza­
miny, w dalszym ciągu rozwijało się prawi­
dłowo, a jeden zachował swoją dawną wagę. 
Dr. Ignatjew mógł słusznie nazwać czas 
trwania egzaminów „tyfusem egzaminacyj­
nym1' w tern znaczeniu, w jakiem to słowo 
jest używane w medycynie.

Należy przypomnieć, że znany badaoz 
chorób neiwowyoh prof. Kreppelin, przyró­
wnał egzaminy do tortury fizycznej. Nie­
mniej przemawia przeciwko egzaminom nie­
miecki protesor Griesbaeh, którego badania 
nad uczniami różnych zakładów naukowych 
streszcza w swoim artykule prof. Mierze­
jewski.

Badania prof. Griesbaeha i obserwacye, 
czynione przez niego na wychowańcaoh gi- 
mnazyów klasycznych i szkół realnych w 
Niemczech, dowiodły, że im dłuższa i tru­
dniejsza jest praca umysłowa, tern większe 
jest osłabienie pamięoi i zdolności oryento- 
wania się, najbardziej zaś szkodliwie działa­
ją egzaminy, podczas któryoh zdolność kom- 
binaoyjna zmniejsza się dwa lub trzy razy. 
Każdy zrozumie, że im słabszy jest orga­
nizm, tern mniej odporności przedstawia na 
każdem polu. Bazem z osłabieniem systemu 
nerwowego następują zaburzenia w trawie­
niu, anemia i bezkrwistość — główny i naj­
straszniejszy bicz naszych dorastających po­
koleń. Profesor Kotelman, po zbadaniu 516 
uczniów jednego z gimnazyów niemieckioh, 
znalazł u 143 peryodyczny ból głowy. Prof. 
Bystrow stwierdził ból głowy u 40% bada­
nych osobników, a dr. Akselkey u 66%. Do 
jakiego stopnia wyoieńozenia dojść może or­
ganizm młodzieży podczas egzaminów, świad­
czą najlepiej badania dr. Zaka, który z ogól­
nej liczby 6.800 uczniów w szkołach mo­
skiewskich znalazł zaledwo 42% zdatnyoh 
do służby wojskowej pod względem prawi­
dłowego rozwoju klatki piersiowej. Na fakty 
tego rodzaju należałoby wreszcie zwrócić u­

wagę. Jakiegoś pokolenia możemy się docze­
kać od bezkrwistych, anemicznych i piersio­
wych ojców?

Obrońcy systemu egzaminów twierdaą, 
że służą one przedewszystkiem do kontroli 
wykładów nauczycieli w szkołach średnioh.

Ze wszystkich argumentów, jakie dotyoh- 
czas przytoczono na korzyśó egzaminów — 
powiada na to prof. Mierzejewski — jest to 
argument najbardziej słaby i pozbawiony 
wszelkich podstaw zdrowej logiki. Nie ulega 
kwestyi, że tego rodzaju kontrola pówinna 
odbywać się w oiągu roku, gdy inspektor 
zwiedzając klasy i przysłuohując się wykła­
dom, może bardzo łatwo skierować nauczy­
ciela na właściwą drogę w razie, gdyby zau­
ważył, że nauczyciel prowadzi wykład przed­
miotu nie tak, jakby należało.

W końcu prof. Mierzejewski przytaoza 
przykład Finlandyi, w której zniesiono po 
większej części egzaminy przejściowe, a nawet 
i ostateczne, a wreszcie powtarza myśl wy­
powiedzianą przez Kreppelina: „Gdzie nau­
czyciel zna bezpośrednio swoich uozniów 
i pilnie nważa na ich postępy w oiągu roku 
szkolnego, tam ten nowy system tortury wi­
nien byó bezwarunkowo skasowany. Oceny 
postępów i dojrz&łośoi ucznia można dokonaó 
daleko łatwiej na podstawie obserwacyj w cią­
gu roku szkolnego, niż na podstawie ubożą­
cych i bezoelowyoh egzaminów".
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Panie w gustach są bardzo niestałe: 

Chooiażby rzeozy najładniejsze obmyśliła 
moda, gdy przeminie czas, odrzucają je z 
nieohęeią, wyoiągając rękę po ooś nowego. 
Sprawdza się to w tej ohwili z kostyumami 
pań. Suknia oboisła mimo wszelkich rad i 
propozyoyj całego areopagu mododawoów — 
zwyoiężyła i utrzymała się jeszcze, uznano 
ją za tak skończenie piękną, estetycznie u- 
bierającą kobietę, że na cały sezon przyszły 
ma byt zapewniony. Widooznie się to paniom 
nie spodobało, gdyż pojawiają się na nioh 
jakieś draperye, upięoia, które krzywią linię 
prostą i stają się dodatkiem jakimś nadkom- 
pletnym. Co z tego embryona wyrośnie w 
przyszłośoi, zapewne zima to okaże.

Do zbytkownych toalet zaliozyó trzeba 
nowość, którą każdy sezon zawsze stara się 
obmyślić, chociażby tylko dla zarobku pra­
cownio czekająoych z igłą w ręku. W tej 
ohwili ozdobą sukien jest aplikacya, zwana 
po franousku inorustation.

Materyał bawełniany, lekki — „linon* 
dany jest na podszewoe jedwabnej odmienne­
go koloru. Wierzoh woina się w rozmaite a- 
rabeski, kwiaty, desenie i to w miejsoaoh, 
gdzie zwykle dają się falbany tj. od dołu lub 
też gdzie się upiua tiunika. Stąd powstają 
oieniujące się innym kolorem desenie. Taki 
sam garnitur w rodzaju bolera powtarza się 
na staniku i rękawach. W tej chwili jest to 
nowość drogo płaoona.

Mimo wszelkich nadzwyozajnyoh pomy­
słów skromny kostyum przeważa. Panie dzi­
wnie polubiły ten pełen wdzięku genre-tailleur 
z sukna lub angielskich materyałów.

W tej chwili w Paryżu toczy się walka 
narodowa pomiędzy krawcami angielskimi a 
francuskimi — kto zwycięży?

Krawoy angielsoy są nieporównani w ry­
sunku, stylu i tym oaohet męskim, który za­
chować umieją, dopasowująo kostyumy na 
figuraoh pań.

Z drugiej strony gust francuskioh kraw­
ców odznaoza się wszędzie. Mają dziwny spo­
sób dodawania ozegoś właściwego, pięknego a 
zwracającego uwagę.

Trudno wybrać którzy są doskonalsi w 
zawodzie swoim, zapewne tak ci, jak tamci 
mają swoje zwolenniozki.

Kapelusze na lato są prześliozne oo do 
gusta i wdzięku. Co miesiąo, co tydzień uka­
zują się coraz piękniejsze modele, a takie to 
wszystko wiotkie, mgliste, taki* urocze, iż mi- 
mowoli przychodzi ua myśl, że tego roku 
zbytek zachorował na influenzę lub poszedł 
walczyć do Transvaalu.

Kapelusz dzisiejszy to pęk iluzyi udra- 
powanej, trzy wielkie ohoux, fantazya okrę­
cona nad czołem — taki kapelusik każda z 
pań zrobić sobie może i mimowoli przychodzi 
pytanie, cóż robić będą tysiąoe magazynów 
wyczekująoyeh na żniwo sezonowe — na swą 
niekorzyść obmyśliły modę. Tak żle z niemi 
nie będzie. Każdej z pań takich delikatny oh 
cacek potrzeba przez lato sześć oo najmniej,

bo wszystko w około: słońce, pył, deszcz, ro­
sa, nawet dym papierosa szkodzić mu może, 
więo modystki ua tym pomyśle wyjdą jesz- 
oze lepiej. Bodaj to umi*ć tworzyć piękne 
rzeczy dla pań. Nic się tak nie cpłaoa, jak 
tego rodzaju artyzm!

Jeszoze o fryzurach. Żelazo i palenie a 
nas nie wychodzi z użycia — trudno bowiem 
zbudować ooś tak kunsztownego, jak obecne 
fryzury bez ich pomocy. We Franoyi używa­
ją panie sztoki, przypinając włosy fałszywe, 
oszczędzająo własnyoh, ale to rzecz wstrętna.

Fryzury obecnie dążą do jakiejś skrom­
ności, przedział nad ozołem — jakąś dziewi­
czość ma w sobie, ale za to uad uszyma pę­
ki fryzowanyoh włosów, to samo z tyłu wy­
soko nad ozołem upięty węzeł, niozem do 
Gretohen niepodobne. To też ohyba tutaj 
skromuośoi i prostoty łatwo przeprowadzić 
się nie da, ani ioh się spodziewać nie można.

Marzenie,
Błyszoząoy od złota balkon, wsparty na 

■finksaoh, wykutyoh z marmuru zwieszał się 
nad jeziorem. Za delikatną, ozułą na najlżej­
szy powiew wiatru kotarą, na lśniąoej bia- 
łośoi poduszkaoh spoozywa uśpiona królewna. 
Zasnęła, wijąo wieńce z kwiatów, które i te­
ras pokrywają jej kolana i plączą się bez­
ładnie w ręce. Bladozielony strój drapuje się 
koło jej wiotkiej kibioi, drogie kamienie i 
perły błyszozą w uszach i kryją się w zwo­
jach kruozych splotów. Sni królewna, a uśmiech 
igra ua jej ustaoh.

Powietrze jest parne. Kwiaty, okalające 
baseny marmurowe, poohylają swe keliohy. 
Atmosfera praepełnioną jest jakąś ostrą, sil­
nie działającą wonią. Jezioro zlekka faluje, 
od ozasu do osasu trąoająo falą o marmur 
balkonu. Królewna śpi. Rozrzuoone w nieła­
dzie włosy pokrywają puklami jej postać i 
śoielą się po ziem i, opuszczona w dół ręka 
trzyma różę...

II.
Astrolog, przybyły na rozkaz władzoy do 

sali tronowej, pięoiokrotnie dotknął łysą gło­
wą podłogi, zgodnie z przepisami etykiety i 
uniósłszy nieco głowy, ozeka, aż miłośoiwy 
król raczy go zaazozyoió łaskawem słowem. 
A król siedzi ohmurny, spogląda w dal i zda­
je się nie widzieć astrologa. Nareszoie, uniósł­
szy powiek, rzekł zimno:

— Możesz mówić.
Astrolog znów pięoiokrotnie dotknął ły ­

są głową podłogi i padłszy na kolana, mówić 
pooiąl:

— Słońoe słońo! Otrzymałem rozkaz od­
nalezienia ohoroby, trapiącej twego syna. 
Dostałem się do jego sypialni w nooy o tej 
porze, gdy siedm gwiazd nad łożem jego  
płonie... Na czole jego wyozytałem imię cho­
roby, która go przygniata.

— Końoz prędzej — przerwał król nie­
cierpliwie —- jaka te choroba?

— Miłościwy książę umiera z miłośoi...
Słońoe słońo, król naj miłośoi wszy ode-

tohnął głęboko, jakby mu ciężar spadł s 
serca...

— Dziękuję oi, synu kobiety! — od­
rzekł. — Złóż obie ręoe, abym je wypełnił 
złotem. Dobrej wieśoi jesteś zwiastunem. 
Książę umierająoy z miłośoi — rychło ule- 
ozonym byó może.

Astrolog, nie odohodząo ■ przed oblioza 
słońoa słońo, poohylił głowę w zadumie.

— Choroba, wywołana przez miłość, ozę- 
sto ma przebieg bardzo gwałtowny. Książę 
długo oborym będzie...

Najmiłośoiwszy król jął targać lwy za 
wargi, co było oznaką silnego gniewu.

— Staroze — stajesz się dziecinnym. 
Jeśli tylko kobieta czyni go smutnym, to nie 
długo śmiać się pocznie. Dam mu tę, którą 
kooha, ohoóbym miał wpierw obejść oałe 
swoje królestwo, poszukująo jej. Jeśli jest 
wolną — przed drugą kwadrą będzie jego 
żoną — jeśli jest zamężną — wypowiem woj­
nę sąsiadowi. Mąż jej, ohwałą okryty, zginie 
w pierwszej bitwie, a wraz z zwyoięstwem, 
ucztą weselną cieszyó się będziemy.

Czoło astrologa pokryły ohmury jeszoze 
gęstsze.

— Światło dnia! — zawołał — ożenić 
się można tylko i  żywą istotą...

Król pobladł.
— Więc ta kobieta, ideał mego syna, 

umarła ?!...
— O ! nie ! •— zawołał starzeo. — Ona

umrzeć nie mogła, gdy^ nigdy nie istniał 
Ukochana przez twego syna kobieta posiada 
w sobie ooś z każdej kobiety i nie jest podo­
bną do żadnej. Widzę ją: Włosy jej przy­
pominają dojrzałe winogrona, oozy posiada 
twoje, Baohelo! słodkie usta — tyś jej dała 
Inez, pierś biała twoją przypomina, o Tazi- 
do! A jednak nie jest ona ani Raohelą, ani 
Inez, ani Tazidą!

I kłoniąc głowę ku ziemi, astrolog do­
dał:

— Zowie się oua — Marzeniem...

m .
Książę podróżuje... Idzie woiąż przed 

siebie. Milcząoy, smutny spogląda o zacho­
dzie na słońce, które kryje się za górami, 
a o wschodzie ponad modrem ukazuje się 
morzem. Ujrzawszy z daleka miasto jakieś— 
mija je spiesznie. Gdy noo swe oienie roa- 
snuje po ziemi — siada pod drzewem, wy­
ciąga ręce hen w dal... Gwiazdy tylko wi­
dzą łzy gorąoe...

Wreszcie zatrzymał się nad błękifcnem 
jeziorem, podobnem do pola, lnem zasianego. 
Kupił łódź piękną i czas cały spędzał na 
niej kołysząo się na modrej fali. Często rzu­
cał wiosła i podnosząc ręce ku niebu, 
szeptał:

— Droga 1 Wszędy oiebie szukam — a 
znaleźć nie m ogę! A przecież istnieć gdzieś 
musisz, skoro słońce świeci, kwiaty pieszozą 
wzrok, a serce tłucze się w piersi i wyrywa. 
Ty żyjesz — ja znam ciebie! Niejednokro­
tnie oeułem twój pooałunek gorący na swem 
lodowatem czole. Bywaj — o droga! Bez 
oiebie oierpię i kocham z rozpaozy!

W tej ohwili podniósł wzrok do góry i 
zatrząsł się oały. Na wybrzeża bogaty 
dom się wznosi, nad jeziorem zwiesza się 
balkon. Przesunięta przez żelazne poręoze 
dłoń niewieścia, podaje mu kwiatek...

IV.
Jednym skokiem znalazł się na balko­

nie i padłszy na kolana przed królewną, pa­
trzył w jej lica z zapartym oddechem w 
piersi, niezdolny słowa wymówić...

Poznał j% — to ona! Ta, którą widział 
w snach swoi oh, której tak długo szukał da­
remnie... Te same cudne zwoje, ta eama pierś 
biała faluj ąoa, te same usta, z któryoh pra­
gnął pić nektar miłości...

Uniósł się z kolan, pragnąo pooałunkiem 
z b u d z i ć  królewnę, aby podniosła powieki i 
spojrzała na niego, bo choiał ujrzeó jej o- 
ezy... Te oczy, oudne oczy, bez któryoh ta 
piękność nie może byó poszukiwaną przez 
niego królewną... Droga, cudna ta twarzy­
czka — ozy nie stanie się dlań oboą zupeł­
nie, gdy inne oczy spojrzą z pod jej po­
wiek?...

— Ach — miast ujrzeó, jak znika ma­
rzenie, ozy nie lepiej stokroć uoieo, póki je­
szcze trwa ułuda? Uoieo — zaohowuj%o przy­
najmniej w duszy obraz wymarzony i oie- 
szyó się nim w chwilach gorzkiego smutku i 
tęsknoty?... Uoiec — gdyż nie ma rzeczywi­
stości, któraby usunęła z seroa żal po stra- 
oonem marzeniu...

Y.
Królewna poruszyła się — sen ją o- 

puszozał...
Książę zeskoozył z balkonu i ostrożnie 

wyjął z rąk królewny różę i szybko, nie o- 
glądająo się poza siebie, silną dłonią łódź od 
balkonu odepchnął.

A kiedy po pewnym ozasie obejrzał się 
— ujrzał, jak maleńka dłoń królewny znika­
ła ze złotą poręczą, balkonu i wydało mu 
się, że on zabrał jej wszystko, oo ona dać 
był* w możności... ^

R O Z  M A I T O S C 1.
500-1ecie drukarstwa. W caerwou rb. 

upływa przypuszczalnie 500 lat od dnia uro- 
dldn Jana Gutenberga. Przypuszozahne. gdy* 
dokładna data urodzin wyn*1* ^  cfruku nie 
jest wiadoma. Europ* zachodni , £
zaś Mogunoya, miejsoe urodzin Gutenberga, 
czyni wielkie 'przygotowania do uroczystego
obchodu tej rocznicy- _ . •  :ł

Pierwsza drukarnia w Polsce pojawiła 
się w parę lat po wynalezieniu druku, a mia­
nowicie, w roku 1466 przybył do_ Krakowa 

swa wedrowną drukarnią Gflnther Zeuier 
E Bautlingenu i tam wydrukował pierwszą 
książkę p t: .Joannie de Turrecremaia Cardinalit 
S Sixk uulgariter nuncupati Explanatio in Psal- 
terium finit Gracie«. Zaraz po nim pojawił «i ,  
w Krakowie około r. 1480 Świętopełk Fiol, 
o ile się zdaję rodem z Krakowa, który pierw-
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asy zaczął drukować książki w języku sło­
wiańskim jak „Ośmiogłaśnik" i „Czaaosło- 
wieo*. Około r. 1492 podejrzany o szerzenie 
aasad husyokioh, porzucił Kraków i udał się 
do Węgier. Około r. 1506 bogaty mieszosa- 
nin krakowski Jan Haller sprowadził z Nie­
miec i założył pierwszą stałą drukarnię, po­
łączoną z handlem książkami. Brawie że 
jednocześnie rozpoczął żywą działalność Hie­
ronim Wittor ze Slązka, który pierwszy po­
czął drukować książki w języka polskim jak 
n p : „Bozmowy Marchołta z Salomonem* 
(1521) oraz św. Bonawentury: „Żyoie Fana 
Jezusa".

Od tego czasu drukarstwo rozwijało się 
u nas coraz bardziej, wypierająo powoli ręko­
pisy. Początkowo co prawda książki nie były 
Bardzo tanie * powodu drożyzny papierd, 100* 
gdy papier staniał, to i książki spadły w oe- 
aie, co znacznie wpłynęło na ioh rozpowszeok- 
n i e n - P o d  względem wykonania książki te 
nie astępnją współczesnym dziełom wykona­
nym za granicą. Rozwojowi drukarstwa po­
magał wielce połączony z niem handel książ­
kami, jak i to, że drukarze nieraz byli rrozo- 
nymi, tłćmaczyli więc, poprawiali i wydawali 
cenne dzieła. Sprzyjała również i swoboda pod 
względem religijnym, aż wreszoie w r. 1547 
ks. biskup krakowski Maciejewski rozporzą­
dzeniem z dnia 26 kwietnia t. r. zaprowadził 
óenzurę, wskutek ozego nie wolno Dyło wy­
dawać dzieła bez uprzedniego przejrzenia i po­
zwolenia biskupa lub rektora uniwersytetu.

Za panowania Zygmunta I istniało w Kra­
kowie już pięć drUkaiń, a mianowioie: Wioto- 
ra, Unglera, 2 SzarSenbergerów i Siebęrey- 
ohera. W Wilnie w r: 1626 pojawiła się pier­
wsza drukarnia, wydająca przeważnie dzieła 
słowiańskie.

Pod konieo panowania Zygmunta Augu­
sta było już w Krakowie 7 drukarń, w Wil­
nie 8 i prócz tego wielu magnatów zakładało 
drukarnie w dobrach swyoh, jak Badziwiłło- 
wie, Ostrogsoy i inni. Aryanie mieli podobnież 
drukarnię, rozwijaj ąoą się ooraz bardziej w 
Bako wie. Drukarnia ta zniknęła aa panowania 
Władysława IV.

W Warszawie iatnWa w owych onasaoh 
jedna mała drukarnia Mikołaja Szarilfenberga,

w Krakowie poaostały tylko trzy: PiotrWw- 
ozyków, Szedlów i Oezaryoh.

Pierwszym stałym drukarzem w Warsza­
wie. był,Jan Bossowski, któremu.. Zygmunt III  
w diun 12 lipóa lb24 r. uadał przywilej na 
drnkunię i powierzył drak w sz e lk ic h  uchwał, 
m&ńdatów, uniwersałów i rozporządzeń rzą- 
dow^oh.

' Pod konieo - panowania Zygmunta III 
rozpoozął się powolny upadek drukarstwa u 
nas, tak, że na poozątkn XVIII stulecia po­
została w Krakowie, próoz drukarni akademii 
krakowskiej, jedni tylko, drukarnia Cezaryoh, 
w Warszawió zaś jedna tylko pijarska.

W dniu 6 sierpnia 1694 roku czeladnicy 
■ drakami akademii krakowskiej wystąpili 
do rektora akademii z podaniem o zatwier­
dzenie ustawy.

Ustawę tę, wzorowaną na niemieckich, 
w dniu 19 października 1696 roku zatwierdził 
i wlatńóręoznićpodpisał August II, mianując 
Ma. Franciszka Józefa - Przewowkiego, rektora 
akademii, przewodniczącym tegoż zgromadze­
ni*. Do -powyższej. ustawy we wtorek przed 
św- Ijdzim 1729 r.g(jak brzmi dosłowpy tekst

oryginału) i 16 stycznia 1747 r. dodane zosta­
ły  nowe pnnkty.

Dłuższy czas pozostawała sztuka dru­
karska w upadku, aż nareszoie za panowania 
Stanisława Augusta, tego opiekuna sztuk i 
nauk, podnosić się zaozęła.

Nota, podana na sejm w Grodnie 1784 
r z prośbą - drukarzów o poparcie i opiekę, 
wylioza drukarnie w Warszawie: korpusu ka­
detów, kaięjEy, Pu arów, komisyi edukacyjnej, 
Piotra Dufour, Michała Grólla i księży Mi- 
syonarzy. Znajdowało się w nioh pras 25, 
Zatrudniały ząś 50 preserów i 96 zeoerów. 
Próoz ;o byłj drukarnie : w Poznaniu 2, 
Lesznie 2, Kalisza 1, Łowiczu 1, Częstocho­
wie 1, Krako ńe  5, Sandomierzu 1, Supraślu 
1, Poozajowie 1, Berdyozowie 1, Grodnie 1, 
Słonimi* 1, -Wilnie 6, Gdańsku 3 i Toruniu 2.

Z upadkiem państwa upadło i drukar­
stwo u nas, a później zaozęło się rozwijać 

.jnż samodzielnie i odrębnie we wszystkich 
traeoh saboraoh.

Obecnie stanęło w Warszawie i w Gali- 
oyi znowu na wysokości europejskiej.

Z  M T J Z T K I .
* (gr) Ze świata muzycznego. W ber ­

l i ń s k i e j  operze królewskiej wystawiono 
Anbera komiczną operę p. t. „Koń spiżowy" 
w opracowaniu E. Humperdinoka a to z oka- 
zyi pobytu cesarza austryaokiego na przed­
stawieniu galowem. Z końoem kwietnia ob- 
ohodzono w tejże operze nadwornej 60 ro- 
oznioę pierwszego wystawienia tamże Mayer- 
beerą ^Proroka.* Na tern przedstawieniu ju- 
bileuszowem śpiewano „Proroka" po raz 280. 
„Afrykankę* wystawiono onegdaj po raz

dwusetny (premiera była w r. 1865 z Pauliną 
Lucoą).

W S z t o k h o l m i e  po trzynastoletniej 
pauzie wznowiono w królewskim teatrze Wa­
gnera „Śpiewaków norymberskich* z nader 
pomyślnym skutkiem. Gdy przed 13 laty wy­
stawiono ten ntwór w Sztokholmie po raz 
pierwszy, publiczność do tego stopnia znu­
dziła się, 
teatr.

się, iż już po drugim akcie opuszosała

We W i e d n i u  występuje obecnie Bel- 
łinoioni ze swoją trupą włoską. Nowa opera 
Umberta Giordana p. t. „Fedora* po raz
pierwszy przez tę trupę odegrana, została 
nieprzyohylnie przez prasę wiedeńską przy­
jętą. — Karol Goldmark, kompozytor „Kró-
lowy Saby" obchodził 18 maja siedmdzie- 
siątą rocznicę swyoh urodzin. Opera nadwor­
na z tej okazyi wystawiła uroczyście we wzo­
rowej obsadzie „Królową Saby* a „Wiener 
TonkUnstlerverein“ mianował go swym człon­
kiem honorowym.

W P a r y ż u  zawiązało się „Towarzystwo 
dla teatrów ludowych" jako rozsaerzenie 
istniej ąoego towarzystwa „Opera-Popnlaire*, 
które przez długi ozas dawało przedstawie­
nia swe w „Thóatre des Folies-Dramatiqnes". 
Bepertoar będzie obeonie rozszerzony na oałą 
literaturę, a przedstawienia odbędą dawane w 
dwóch w tym cela wynajętych salach tea­
tralnych, po nader niskich cenach wstępu. 
— Gailhard, dotychczasowy dyrektor „wiel­
kiej opery” w Paryżu pozostaje na tem sta­
nowisku przez dalszych 7 lat, począwszy od 
31 grudnia 1900 r.

W D r e ź n i e  wystawiono w pierw­
szych dniach bieżąoego miesiąca po raz trzeoh- 
setny Wagnera „Lohengrina". Premiera od­

była się w r. 1869, w 10 lat po premierze 
w Wajmarze.

„ D z w o n y  z C o r n e v i l l e “ znana ope­
retka B. Planquetta została w paryskim te­
atrze ■ „Gaite* wystawiona po raz 1800. W 
tym samym teatrze operetka „Mamsell An- 
got“ doczekała się tylko tysiącznego powtó­
rzenia.

„ C a v a l l e r i a  r u a t i o a na " .  Dnia 18 
b. m. minęło dziesięć lat, jak w Teatro Co- 
stanza w Rzymie po raz pierwszy wystawio­
no tę operę Masoagniego ze znanym rozgło­
sem. Bellinoioni i zmarły Stagno śpiewali głó­
wne partye.

W W a r s z a w i e  wystawiona oztero- 
aktowa opera Adama MUnchheimera p. t. 
„Mazepa* z okazyi pięćdziesięcioletniego ju- 

ileuszu kompozytora cieszy się oiągle wiel- 
kiem powodzeniem.

B a a l  K o c z a l s k i  koncertował zeszłe 
go tygodnia z powodzeniem w Tryeśoie.

W e W ł o s z e c h  konoertuje obecnie or­
kiestra filharmoniozna pod kierownictwem 
dra Hansa Riohtera z niesłyohanem powo­
dzeniem. W Tryeśoie, Weneoyi, Medyolanie i 
Florenoyi przyjmowano Richtera owacyjnie.

„ J a s i a  i M a ł g o s i ę *  Humpe uinoka 
przygotowuje opera paryska. Bówniez Mo­
zarta „Don Juan* z Maurelem w tytułowej 
partyi ma zostaó wznowionym.

W B o s t o n i e  zawiązała się damska 
orkiestra, która posiada za dyrygenta rów­
nież kobietę Koncerty tej orkiestry cieszą 
się «v ciastach Stanów Zjednoczonych wie±- 
kiem zajęoiem.

nm aw odny  środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. 
J^p to lju#  upw aiity jdeź  i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra­
wia włosy i hygiemcznie skórę utrzymuje. — (Jena 2 korony. JAN IHNATOWIG

Sklepy własne: we Lwowie 
Sykstnssa 25, Halicka róg Bo- 
im ów ; w Krakowie Sukiennice 
20; w Przemyślu Franciszkań­
ska 24; w Czemiowcaoh Buska.

DBOBNB OBJh^SeEII.4
po 1 et. od wyrwu.

K Q L £Ż A 8T Y  cynkowany do o-
grodzeń po złr. 

(przy snaesniejszym
4 ’— za 100 metrów 
odbiorze, dodaję od-

row iedaie skóbelki do um ooowania). Siat 
a draeiana lakiorowana do osłony okien 
.po złr. 1 za  mutr □ , połeea P iotr Chrsą- 

tew aki, handel żelazny we L w ow ie, plae 
K apitulny 1 (naprzeciw Katedry). F il ia :  
T a r n o p o l, p la e  S o b iesk ieg o .

PA R N Y  uzdolnione w krawieczyżnie  
'damskiej znajdą natychmiast nmiesz- 
ecenie w pracowni A . k ło s i e w ie e s  , uŁ 

Chorążczyzna 18.

I'^ _  1 _ _  _  I  Od dąwi Jtynny, Z a k ła d  w o d o l
l i  q L l  I  n a łin r a l. l a o z c r d i a w a z e l k l a t n l

< W ielki park. W spaniała- górska oi

słynny. Z a k ła d  w o d o l e e z n l o z y
— -  i -  —— ' ‘■‘ -•ta ł e p o s  .b a n a ł

  • okolica. Kąpiele \

Unia Ueaaohlum —
Kafatels — Saloburo — ---------------------------------------------------  , „

WedeA. nm łowefM ołowe, piaskowe,
z kwasem węglowym itd- Zdrój ielaziety. ■ Ściśle  do osoby, z*stęsowany sposób I 

Proepekty za darmo i opłatnie w ysyła  zarząd kapie - j  
Zlmmemrann tp r z e d t w kąpielach (Thalkirenen).

lezien ia. Ceny przystępne. Prospi 
Iowy. Lekarz kąpielowy*. Dtr *:

7 R  a 4  pół kilo znakomitej kawy 
w i o  jeca

Do­
lecą Fryderyk Sehubuth i śp . 

Lwów, Bynek 45. Handel założony w 1789.

0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

? n  Q  s i r  przerabia najmocniej zbi- 
Ł  £ •  * 1 1  . te materace zupełnie ja k '  
nowa. Drelichy na pokryeia począwszy od , 
50 cfc *» metr, poleca speoyalna p r a w  
wnia kołder i  materaoów, J ó z e f  8  e n o s  te r  1 
Lwów , K opernika o. 4620

P ółgąski po litew sk u
nu surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany.

MONOPOL
Mata z fiaczla

wyborna, świeża, wszędzie do na-1 
bycia,;a gdzie nie ma , to wprost'

z  M a g a z y n u

w  K r a k o w ie
Bynek, Pałac Spiski. 4433 ‘

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliozki na rachunek bie­
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliozki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranioznyoh tak zwane

Depozyty schowkowe
( S a f e  u e p o s i t 8 )

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, dopozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie panoernej schowek do wył 
einago użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żną dokumenty. W tym kierijnkn. poczynił Bank hipo- 
tepąny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoaząoe się do tego. rodzajp depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

bpfapGGF&rfinrk yyaipiHiicR

VICHY
^JCZNAWODA

G R A U U t - U R l L L E

C t t t S T I N 5

0'J /o
tańsza oa

w chorobseh nerek, 
cierp ieniach  dróg 

moczowych w dnie 
i eukrrycy.

I Odlewarnia żelaza i metalu.
w zą-j  . (P i m I I o  w kolkach wątrobnyeh i kamykach żółciowych, w

U r d n U H - U n i l t ?  stojaeh w zakresie organów jamy brzusznej.
Sporządza psd kant rolą Komisylpr zemysłowej Tewnrzystwa lekarskiego

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych
p od  firm ą

K. RŻĄCA i CHMURSKI, Kraków.
Pp nabyola w aptekach I drogueryach. Skład dla Lwowa wapt. WewlArsklego.

Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny.
Najsilniejsze szczawy sodowo słone 1 żelazlstc  Kąpiele mineralne, za­
kład hydropatyczny połączony z pensyonatem  Dra Kołączko weki ego 
na Miodziusiu, kąpiele Dunajeowe itd. Zakład Inhalacy jny , kuracya mle­
czna, żętyczna i kefirowa. Składy wody mineralnej w aptekach i droguerych 

krajowych. Dojazd do stacyi kolej. Stary Sącz. Sezon od 2 0  maja. 
Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Górnego" i na

„Miodziusiu". 4528

L - w o - w s l s a  S T U i a *

ulica 1 .  3

zawiadamia P. T. posiadaczy 
kredytowego, że przyjęła takowe do wy

Jand 9llońals.a
(dawny lokaLBanka kredytowego) ,n<

książeczek wkładkowych i asygnat kasowyoh,a. Galio: Banku 
y z zaohcwaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. 

W zamian za książeozki wkładkowe Galio. Banku kredytowego wydawane będą na żądanie,
bez żaśaej, przerwy w jjproceptpwaniu ,j n

4%% książeczki wkładkowe Lwpiwfkiej Filii Banku galic. dla handlu i przemysłu.
Oprocentowanie wkładek roapooąyna się  w najbliższym  dniu powozednim po ałożeniu, a koAezy aię z  dniem  { 

powszednim, poprzedź ąjąoym zwrot talrówyeh.
W zakres działania Lwowskiej Tlili Banku Galio, dla handlu I przemysłu wohodzą wszel­

kie n ynnośo i bank orskie, a za tein: wymiana papierów, walut knponów, eskont weksli, 
przyjmowanie ńa rachunek ożókowy pieniędzy do oprooentowania, udzielanie pożyozek na, 
rachunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszoie przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeozki oszczędnościowe.

oaa^lal zastawniczy 
L w o w sk ie j  F i l i i  B a n k a  B a lie , d la  h a n d lu  i  p r z e m y ś la

adsiela pożyczki na wszelkie kosztownożoi: jako to: drogie kamienie, perły, złoto i
(parter #  podwórzh).

4327:

s r e b r o

R a jo lln le js z e t ie la z n e , n a jw y żej p o ło żo n e  k ą p ie le  b ło tn e  na k o n ty n e n c ie ,  
n a jr a e y o n a ln le jsza  k n ra cy a  z im n ą  w od ą  w sch o d n ie j E uropy, a podnóża Dor­
ny i Z łotej Bystrzyoy. Sezon od 1. czerwca do 30. września. N a  ostatnie; stacyi 
kolejowej w Kimpolungn liczne sposobności jazdy od każdego poeiągu. Teatr, kon­
certy, Lawn-Tennis. Krokiet. W ycieczki w okolice wozem, konno i na tratwach.

| D O B N A ,  B u k o w in a . | 9840

W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wedle najmo­
dniejszych systemów k ą p ie le , kuracya hydro paty czn a obsługiwana przez wyćwi­
czony persona). Ż ętyca , k n ra ey a  m leezn a . W zakładzie eleganckie sale jadalne 
i koncertowe, kawiarnie, sa le  bilardowe i  pokój dla muzyki. Stołow anie we 
w łasnvm  zarządzie. G łę b o k ie  ź r ó d ła , k a n a u z a cy a . Na zamówienie rezerwuje 
c. k. Zarząd kąpielowy pokoje w hotelu kuracyjnym, lnformaoyj udziela lekarz 

zakł. radca cesarski D r . A r tu r  L o eb e l.

najwybitn:ejsze w ostatnim czasie.
P ły n  do tr e n o w a n ia .

Woda do m ycia koni i bydła rogatego.
1 fla szk a  a łr .  1*20 ct.

Utrzymuje ścięgna i  mięśnie aż do późnej starośei 
zaw sze silne i świeże, czyni zwierzę po weieraniaeh  
zdolnem do wytrzymania największych trudów i 
trenowań. U żyw a się także ■ zadziw iającym  skut­
kiem we wszystkich następstwach zbyt w ielk ich
natężeń, okulawienia, reumatyzmu i sztywności.

H O T T F R A  A B S O R B IN O L .
W oda kosm etyczna do m ycia koni. ł/i flaszka złr. 6 , l/ t  flaszki złr. 3 '5 0 .  

Usuwa w szelkie narośla i stłuczenia bez niszczenia włosów. W zm acnia nadniszezo- 
ne i słabe ścięgna, usuwa i  niszczy w sie lk ie  zgrubienia na ścięgnach i  przeszks 
dna wszelkiem u zap a len iu , szczególnie uznane w żółtaczce, p ę e in ie , guzach u re­
py!, grubym kolanom , guzom u ścięgien, grubych przegubach , nabrzm iałoś ciach  

gdzie się  pokasąjn. Usuwa drżenie kolan i  leczy w szelkie otłuszczenia.

H O T T E B A  A G B I L
proszek odżywczy dla koni i  bydła rogatego. — 1 paczka 8 0  et. 

Znakom ity dodatek de karmy celem utrzymania bydła zdrowo i siln ie. Należy
używać w chorobach nerek, pęcherza i nerwów.

Skład we Lwowie u Piotra Mikolaseha i Sp. droguerya i skład farb,
Główny skład: A p tek a  „zom  h e l i .  J o s e f “,

W iedeń, VlI/2, Schdnbrnnnerstrasse 182.
Obszerne prospeU a darmo i opłatnie. 4415

W i e l k i  wył» r  m o d e l i ,

H s K  O T i -
fabryka maszyn we Lwowie, Spl. komand. F

Lwów—Podzamcze ul. św. Marcina 11.
K o sz to ry sy  b e sp ła tn e . K oszto ry sy  b e z p ła tn e

4477

6 6

Pietscha.

X  Nowo otworzony £
5  .♦ . *
*

g Lwowskiej Filji
u  
x
X 
X
£  d la  H andlu  i  p rzem y słu
J t u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3
R  (dawny lokal Banku Kredytowego) 4598

X wykonuje wszelkie prace melioracyjne

Nowo otworzony

Oddział melioracyjny
Lwowskiej Filji

Banku galicyjskiego

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
I
X

jako to:
zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do dreno­
wania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 

rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek eta etc.
i poleca się do praktycznego przeprowadze­

nia powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia się podług każdora­

zowej szczegółowej umowy.
W razie już gotowych planów, nastąpić może 

na podstawie tychże wykonanie pracy.

D y r e k c y a .
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O dszezególn iona  srebrnym  m edalem  na w y s ta w ie  p ow szeeh n ej

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

WALENTEGO
Lwów, ulica Sykstuska I. 20 (róg ui. Kościuszki)

przyjmuje wszelkie zamówię u- i reperacye tak w robotach kościelnych jak i 
salonowych, a mianowicie : z ło e e n ie  o łta r z y , Ik o n o sta só w , e y b o ijó w . o ł -  
ta r zy k ó w  p roaesyon a ln yeh  1 o d n a w ia n ie  ty eh ż  i tp . W zakresie robót 
salonowych przyjmuje zamów j a :  na ram y w  r ó in y e b  sty la c h  i  fa n ta ­
zy jne  , k o n s o le , k a s e t k i ,  ko lu m n y, s t a in g l ,  s t o l i k i ,  ta b o r e e ik i i  t .  d .

WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE
im ituje na kolor bronzu, kości, p ianki, porcelany i marmurów. Odt *-ia i 
naprawia uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaite kruszoe do n iepo' Jania.

F A U S T Y N A  J A K Ó B I A K
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to; 
o r n a t y ,  K a p y , c h o r ą g w i e ,  r / . t n n d a r y  jakoteż wyroby a n io n o w e .  
Podejmuje aię też repcraoyi starych haftów, makat, i starożytnych materyj.

na sażon wiosenny otrzymał we Lwowie.
do odświeżania l e t n l o ł l  tD U -O ilacc^Y T W : Kremy żółte, pomarańczowe i brunatne. Kremy białe i czarne do 
lakierów. Mydełka do ozyazozenia wszelkich żółtych skór. Glazurę żółtą, pomarańczową i brunatną. Lakiery do skór 

Cheyreau. Lakier G&rtnera na obujwie. Apretura na obuwie Cherveau. Waselina do konserwowania skór. 
Jakoteż oryginalne angielskie l a i s  l e r y  1  K r e m y  n a  S l Ł Ó r ę

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i ,

polecają najtaniej

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, Hetmańska 4 , obok cukierni Wgo Grossa

Z drukarni i litografii Pi llera i Spółki.


